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Ceny prenumeraty!
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2  —, kwart, fr—
i  dostawą do domu . mies. zł.2‘4 0 , kwart 7 ' —

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . mies. zł.2 40 , kwart 7 ' —

Zagranicą..................mies. zł. 5"—, kwart. 1 5 ‘—

Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: C E N A
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .

LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p. N U M ER U

Listy należy frankować. — Reklamacje 1 AKonto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 1U gr.Na 5 0 4 .0 4 4 . Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6>/t cm. szer.) w zw ykłych ogłoszeniach 
g r. 30, w nadesłanem  i w nekro logach  g r. 53, w kromce, reper­
tuar, dział gospodarczy, paski w t e k ś c ie  g r. 70, r o d  nagłów ­
kiem na pierwszej stronie z ł. 1*— . T a b e la r y c z n e  o  50 prc. dro­
żej. Za  jedno słow o w drobnych ogłoszeniach g r. 10, kupno 
i sorzedaż s ło w o  g r. 11, m atrym onialne, korespondencie 
prywatne słow o g r. 20, d la  p o szu ku jący ch  pracy gr. I. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. Zagraniczne o 50 o rc . drożej.

W 20-tą rocznice Niepodległości.
Przemówienie P . Prezydenta R .P . transmitowane przez rozgłośnie amerykańskie.

Warszawa, 7. 11. (P A T ) Z  okazji 
zbliżającej się 2(J rocznicy niepodległo* 
ści Polski Pan Prezydent Rzeczypospo 
litej — na zaproszenie amerykańskie* 
go koncernu radiowego „Columbia 
Broadcasting Corporation” — wyglo* 
sil wczoraj o godz. 19.30 na Zamku 
królewskim w Warszawie przemówie­
nie w języku angielskim, które prze* 
kazane zostało 114 rozgłośniom ame* 
rykańskim, pokrywającym całe Statiy
Zjednoczone A . P.

Półgodzinną audycję poprzedziło 
słowo wstępne, nadane ze studia w No 
wym Jorku, po czym zabrał glos przy. 
były specjalnie do Warszawy speaker 
C .B .C . p. Shirer. Po odegraniu poi* 
skiego hymnu narodowego p. Shirer 
w y g ło sił pogadankę, poświęconej dwu 
dziestej rocznicy niepodległości Polski, 
po erym Pan Prezydent Rzeczypospo* 
litej przemówi! jak  następuje:

„Dwadzieście łat mija od chwili, gdy 
Marszalek Piłsudski, powróciwszy do 
Warszawy z magdeburskiej twierdzy, 
został — z jednomyślnej woli Narodu 
— Naczelnikiem Państwa Polskiego.

Polska powstawała wówczas do no* 
wego życia — z chaosu wojny świato* 
wej, której nasz kraj był pobojo­
wiskiem w ciągu czterech ciężkich lat. 
Wyniszczona bardziej może aniżeli ja* 
kakolwiek inna część Europy — Pol* 
ska zalana była zdemoralizowanymi 
wojskami rozpadających sie armii mo* 
carstw centralnych i rozmaitego auto* 
ramentu oddziałów, wdzierających się 
ze wschodu, gdzie Rosja stała w ogniu 
rewolucji. W ynędzniała ludność jej 
ginęła z głodu, chłodu i moru. Nie 
było ani administracji, ani jednolitego 
wymiaru sprawiedliwości, ani wojska, 
nie było pieniędzy w skarbie, oprócz 
papierowych walut, które szczodrze 
drukowali okupanci.

A  jednak — zanim jeszcze podpisa* 
no pokój w Wersalu, zanim jeszcze 
mocarstwa zachodnie zdołały nawiązać 
z Polską normalne stosunki dyploma* 
tyczne — Rzeczpospolita już wytknęła 
swoje granice mniej więcej tak, jak 
dzisiaj przebiegają. Już organizowała 
armię, która wkrótce okazała się zdol­
ną do pobicia nieprzyjaciela, zagraża* 
jącego podówczas całej naszej zachód* 
niej cywilizacji — w zwycęskiej bitwie 
warszawskiej, słusznie nazwanej przez 
wybitnego angielskiego męża stanu 
„osiemnastą decydującą bitwą w dzie* 
jach świata“.

Z  niezwykle trudnych tedy — jak 
widzimy — początków Rzeczpospolita 
nasza stała się tym, czym jest obecnie: 
dobrze ugruntowanym i uporządko* 
wanym państwem o trzydziestopięcio* 
milionowej ludności, dążącym wv» 
trwale i skutecznie do poprawy ma­
terialnych i duchowych warunków by* 
tu swoich obywateli — wśród pokoju, 
zabezpieczonego ich własna przede 
wszystkim mocą i wolą.

C o sprawiło tę — rzeeby można — 
nieomal cudowną przemianę i postęp? 
Jakież to siły skupiły sie kolo naszego 
W ielkiego Marszałka dla dokonania 
tego — nadludzkiego zdawałoby się — 
dzieła?

W ydaje mi się, że pospołu z wielu 
innymi czynnikami działać tutaj mu* 
siała jakaś potęga duchowa, jakaś wiel* 
ka zasada moralna.

Czyżby nie była nią owa żywiołowa 
siła, która — w różnych okresach hi* 
storii — jednoczyła i spajała każdy 
wielki naród, każąc mu tworzyć pań* 
stwo, oparte na wspólnocie rasy, ię* 
zyka, obyczaju i tradycji przeważają* 
cej większości jego obywateli?

Czyż nie była to zasada współcze­
snego etnicznego nacjonalizmu, którą 
wielki Amerykanin określił jako pra* 
wo „stanowienia o sobie” każdej doj* 
rzalej narodowości?

Owa wielka zasada — przed której 
pogwałceniem Ignacy Paderewski siu* 
sznie przestrzegał świat, gdy w r. 1920 
zmuszono polskiego premierą w chwi* 
li, gdy Ojczyzna jego walczyła na 
śmierć i życie z bolszewicka Rosją — 
do zrezygnowania z czysto polskiego 
terytorium Zaolzańskiego Śląska na 
rzecz sąsiada, który niedawno prze* 
mocą je byl zagarnął.

Potęga sprawiedliwości dziejowej — I

dla której oto dzisiaj terytorium to po* 
wraca do Rzeczypospolitej — bardziej 
polskie niż kiedykolwiek.

Jesteśmy przekonani, ie  naród, któ* 
ry w taki sposób zdobył, ustalił i sku­
tecznie obronił zjednoczoną podstawę 
duchową — może z ufnością spoglądać 
w przyszłość, dziękuiąc Wszechmogą* 
cemu zą wszystko, czego inu danym 
było dokonać w pierwszych dwudzie* 
sięcioleciach chwały odrodzenia jego 
niezależnego bytu.“

Po przemówieniu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej zabrał głos ambasa* 
dor Stanów Zjednoczonych A . P. w 
Warszawie p. Antheny J . Drexel Bid* 
dle, mówiąc m. in.:

George W ashington powiedział kie* 
dyś: „Zawsze życzyłem Pol9ce jak  naj* 
lepiej i to z całego serca." Powiedział 
to Julianowi Niemcewiczowi adiutan* 
towi Kościuszki.

Wyniki wyborów do Sejmu.
Lwów. W edług prowizorycznych o* 

bliczeń spodziewać się należy wyboru 
w okr. 70 Jaworskiego i Sommerstei* 
na, w okr. 71 dr. Ostrowskiego i Ru* 
dnickiego. — (Brak oficjalnych wyni* 
ków).

Kraków. (PAT) Okręg nr. 80: Jaho* 
da*Żóltowski Robert, dr. Starzewski 
Maciej.

Okr. 81: Dr. Schwarzbart Izaak, Sko 
tnicki Adam.

W ilno. (PA T.) Okręg nr. 46: Żeii* 
gowski Lucjan, Skwarczyński Stani* 
sław.

Okręg nr. 45: Szumarski, Bajański.
Warszawa. (PAT.) Okr. nr. 1: Or* 

lański Mieczysław, Sokołowski Ma* 
rian.

Okręg nr. 2 : Seidenmann Salomon, 
Trockenheim Jankiel.

Okręg nr. 3: Dąbrowski Stanisław, 
Machlejd Jerzy.

Okręg nr. 4: Gebethner Jan, Kudeł* 
ska Stefania.

Okręg nr. 5: Makowski Wacław,
Szczepański Włodzimierz.

Okręg nr. 6 : Ks. Padacz Władysław, 
Jurkowski Eugeniusz.

Czortków. (PAT.) Okręg nr. 65: 
Mgr. Popławski Jan, dr. Baran Stefan.

Bochnia. (PAT.) Okręg nr. 83: Ks. 
kanonik Sandecki Tomasz, Potaczek 
Piotr, wójt.

Tarnów. (PAT.) Okręg nr. 84: Ks. 
dr. Lubelski Józef, inż. Huepsch Sta* 
nisław.

Katowice. (PA T.) Okręg nr. 89: 
Łyszczak Piotr, Długiewicz Franciszek.

Łódź. (PAT.) Okręg nr. 15: Minc*
berg Jakób, Szymanowski Antoni.

Okręg nr. 16: W adowski Marian,
Milewski Józef.

Okręg nr. 17: W ymysłowski Michał, 
Dudkiewicz Edward.

Sosnowiec. (PAT.) Okręg 27: No*
wara Zygmunt, Drozdz Franciszek.

Bydgoszcz. (PA T.) Okręg nr. 100: 
Dudziński Juliusz, Dziekoński Wło* 
dzimierz.

Katowice. (PA T.) Okręg nr. 88: 
Kwiatkowski Eugeniusz, Rostek An* 
toni.

Włocławek. (PAT.) Okręg nr. 11: 
Święcicki Kazimierz, Filipowicz Euge* 
niusz.

Pińsk. (PA T.) Okręg nr. 55: Szczytt* 
Niemirowicz Krzysztof, Augustyniak 
Mieczysław,

Świętochłowice. (PA T.) Okręg nr. 
90: Pietrzak Jan, Bartuś Teodor.

Piotrków. (PA T.) Okręg nr. 22: Pio* 
trowski Jan, Piech Józef.

Rybnik. (PA T.) Okręg nr. 91: Pisa* 
rek Józef, Tomas Emanuel.

Inowrocław. (PA T.) Okręg nr. 99: 
Konieczny W ładysław, W ichliński Jan

Chojnice. (PAT.) Okręg nr. 103: 
Hoffmann Stanisław, Marcinkowski 
Franciszek.

Radomsk, (FA T .) Okręg nr. 23: Za* 
rzycki Włodzimierz, Pleszczyński Lu* 
dwik.

Jędrzejów. (PAT.) Okręg nr. 28: 
Sobczyk Pio-tr, Kruk Józef.

Lida. (PA T.) Okręg nr. 50: Bryjski 
Lucjan, Szwed Stanisław.

Buczącz. (PA T.) Okręg nr. 64: Sowa 
Józef, Celewicz Włodzimierz.

Sokal. (PAT.) Okręg nr. 73: Górski 
Franciszek, Perfeckj Stefan.

Częstochowa. (PAT.) Okręg nr. 25: 
Plebanek Józef, Bardziński Adam.

Toruń. (PA T.) Okręg nr. 101: Ja* 
błoński Tadeusz, Klimek Władysław.

Frekwencja głosujących.
| do 85 prc., rosnąc z godziny na godzi* 

nę. Zarówno ze szpitali jak i mieszkań 
prywatnych przywożono do urn cho­
rych.

Frekwencja w poszczególnych dziel* 
nicach kraju, wynosząca około 70 pro* 
cent, według inform acji PAT-a. przed* 
stawia się następująco:

C Z Ę ST O C H O W A
W  godzinach popołudniowych frek* 

wencja ogólna w Częstochowie i w po 
wiecie częstochowskim wynosiła od

G D Y N IA  I G D A Ń SK
Obywatele polscy zamieszkali w 

Gdańsku przybyli do Gdyni dwoma 
specjalnymi pociągami oraz samocho*

darni i autobusami, aby dokonać aktu 
wyborczego. Dla Polaków z Gdańska 
czynne były w Gdyni trzv lo k a le . F rek  
wencja w tych lokalach wynosiła do 
południa 55 prc. — W  Gdvni gloso* 
walo ok. 50 prc.

K R A K Ó W
W  Krakowie wybory odbyły się w 

zupełnym spokoju. W  64 lokalach ob* 
wodowych komisyj wyborczych liczba 
głosujących była bardzo znaczna. —

W  pow. nowotarskim o godz. 13 
frekwencja przekroczyła 50 prc. Cały 
Spisz i Rabka głosowały w 80 prc.. 
w 8 obwodach, w których oddano 100 
prc. głosów, zakończono głosowan e
0 godz. 17.

Ł Ó D 2
W  woj. łódzkim, w Zduńskiej W oli 

po południu frekwencja wynosiła 50 
prc., w Sieradzu — 70 prc., w m. W ar* 
cie — 80 prc. Frekwencja silnie wzro* 
sła z nastaniem zmroku.

N O W O G R Ó D E K
W ybory w Nowogródczyźnie od­

bywały sie w atmosferze b. dużego za* 
interesowania. Na wsi ludność dowo* 
ziła chorych i niedołężnych do lokali 
wyborczych. O godz 15 na terenie ca* 
łego województwa głosowało ok. 70 
prc., a w niektórych wypadkach po* 
nad 80 prc.

N O W Y  T A R G
W  Nowotarskim po południu zam* 

knięto lokale wyborcze w gromadach: 
Czorsztyn, w Hubie, gdzie głosy od* 
dało 100 prc. wyborców.

P O LESIE
Do urn wyborczych ludność Polesia 

stanęła bardzo licznie. Frekwencja wy* 
nosiła ponad 70 prc.

PO M O RZE

Na Pomorzu w wielu miejscowo­
ściach o godz. 15 komisie obwodowe 
zakończyły urzędowanie, gdyż frek* 
wencja wyborców w obwodach tych 
osiągnęła 100 prc. Największa frekwen 
cję wykazały środow:ska robotnicze 
w Gdyni, Grudziądzu, Bydgoszczy,
1 Toruniu. W  środkowych powiatach 
Pomorza na czoło wybił sie powiat 
toruński, osiągając 68 prc. Dalej idą 
powiaty wąbrzeski i bydgoski po 65 
procent.

W  Pucku do południa oddano 34 
prc. głosów.

W  W ejherowie frekwencja o godz. 
13 doszła do 40 prc.

W  Kartuzach do godz. 13 frekwen* 
c.ia ok. 41 prc.

Na Helu do godz. 13 odano 60 prc.
W  Jastarni, w największym ośrodku 

rybactwa polskiego, frekwencja o go* 
dżinie 13.15 osiągnęła 71 prc.

W  Kuźnicy na Helu liczba głosują* 
cych przekroczyła do południa 63 prc.

W  W ielkiej W si i Władysławowie 
ludność przybywa łodziami i wozami 
ze Swarzewa.

ST A N ISŁ A W Ó W
W  Stanisławowskim w gromadzie 

Nowa W ieś, powiatu tłumackiego, sta* 
nowiącego osobny obwód, wszyscy u* 
poważnieni do głosowania do godz. 
15.30 oddali głosy.

SIE D L C E
W  okręgu 39 Siedlce, obejmującego 

powiaty sokołowski, węgrowski i sje* 
dlecki, frekwencja głosujących wynosi 
od 70 do 85 prc. Spokój i porządek 
nigdzie nie był zakłócony.
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Poniedziałek
H e r k u l a n a  

Jutro: S e w e r a  
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Z a c h ó d  » 15 5 8

T EA TR  W IELK I.
Poniedziałek godz. 18 „Ostatnia now ość1 
Wtorek godz.. 19.30 II koncert symfoni­

czny.
Środa godz. 19.30 „Ostatnia nowość1'.

TE A TR  RO ZM AITO ŚCI.
Nieczynny.

K I N O T E A T R Y ;
APOLLO Chorążczyzny 7: „Gehenna11. 
BA ŁTY K  pl. Strzelecki: „Ślepy zaułek11. 
CAS1NO Legionów 5: „Rapsodia". 
CH IM ERA Akademicka 8: „La Habane- 

ra".
EMPIRE Legionów 5: „Królowa śnież­

ka".
EL-ROPA Akademicka 3: „Więzienie bez 

krat".
KOPERNIK ul. Kopernika 9: „Ostatnia 

brygada".
M A RYSIEŃ KA  pl. Smolki 5: „Druga

młodość".
M IRA Ż pl. Mariacki 10: „Port Artura". 
M UZA 3<go M aja: „Pani Walewska". 
PA1 ACE Legionów 1: „Granica11.
PAX Franciszkaska la : „Papa się żeni". 
RA I pl. Mariacki 7: „Szeik".
R1A.LTO pl. Akademicki 5: , Miłość i łzy 

kobiety".
R O XY  Kętrzyńskiego 56 II. część Olim­

piady
STY LO W Y  Szaszkiewicza 5: „Maski lor* 

da Blackeneya".
ŚW IA TO W ID  ul. Kuszewicza: .M iasto

Bełz".
TON pasaż Mikolascha: .Buziaczek" o- 

raz „Kalif z Bagdadu11.
U CIECH A  pasaż Mikolascha: „Pod żóL 

tą flagą" oraz rewia.

Pan Prezydent Mościcki wyjedzie 11 bm.
na Zaolzie.

Cieszyn, 7. 11. (P A T ) Na terenie 
całego Śląska Zaoizańskiego ukazała 
się wczoraj w godzinach wieczornych 
odezwa następującej treści;

O B Y W A T E L E !

W  dniu 11 listopada 1938 r. w 23 
rocznicę Niepodległości, w uroczystej 
chwili złączenia Zaolzia z Macierzą 
przybywa do nas Najdostojniejszy 
W łodarz Rzeczypospolitej Polskiej ! 
Prof. Ignacy Mościcki.

Dla złożenia hołdu oraz celem wy­
rażenia najgłębszego przywiązania lud 
ności śląskiej do Jego osoby cale spo= 
leczeństwo weźmie udział w uroczy; 
stym powitaniu.

Szczegóły pobytu P. Prezydenta R.P. 
na Zaolziu będą ogłoszone w poszczę; 
gólnych gminach miejskich i wiejskich 
osobnym obwieszczeniem.

Odezwę podpisał: KomHet Obywa; 
telski, na którego czele stoi wojewoda 
śląski dr Michał Grażyński.

-  POPULARNE PRZED STA W IEN IE 
„O STA TN IE J N O W O ŚC I" dziś o godz. 
18-tej po cenach zniżonych. Komedia ta 
schodzi w bieżącym tygodniu z repertuaru, 
ustępując miejsca nowej prem erze muzycz; 
ncj

-  PREM IERA „ZA KO CH A N EJ KRO- 
LOWTE J“. Już w tym tygodniu odbędzie 
się premiera od dłuższego czasu za; 
powiadanej słynnej operetki Brodszky‘ego 
„Zakochana królowa", w pierwszorzędnej 
obsadzie z pp. M. Didur^Załuską, K. An- 
kwicz-Szyjkowską, Igo Symem, t. Leliwą i 
T. Surową w rolach głównych. — Całością 
kieruic reżyser F Kuligowski stroną mu­
zyczną kapelm. J. Mund. Liczny balet w 
zwiększonym zespole pod kier. balctmistrza 
E. Paplińskiego. Nowe dekoracje projektu 
M. Różańskiego.

-  BA N D R O W SK A -TU R SK A  I D R A. 
SO Ł TY S W  II. KO N CERCIE SY M FO N I­
CZN YM . We wtorek, 8 bm. w Teatrze W. 
odbędzie się II. Koncert symfoniczny Fil­
harmonii lwowskiej. — W  programie dwa 
zupełnie nieznane we Lwowie utwory: J. 
Ruckgabera i Z. Kassema, oraz dzieła 
Bcethovena i Brahmsa. Jako solistka wy­
stąpi słynna nasza rodaczka Ewa Bandrow; 
Ta-Turska, która wykona najbardziej mtc^ 
resującą kompozycję Z. Kasserna. Dyry« 
gentem koncertu będzie Dr A. Sołtys. Po­
czątek o 7.30 wiecz. Ceny miejsc normalne.

-  SŁYN N Y SKRZYPEK W ĘG IERSK I 
Emil Telmanyi, wystąpi przed mikrofonem 
dziś o 21. Artysta ten występował publicz. 
nie już jako 10-letni chłopiec, jednak jego 
właściwa kariera artystyczna datuje się od 
roku 1911, czyli od debiutu 19-letniego mło 
dzieńca w Berlinie. Wykona on koncert g; 
mol! Castrucciego oraz utwory Dohna- 
nyicgo, Codalyego i innych.

-  D ZIAŁ O PERO W Y w bieżącym sezo> 
nie muzycznym P. R. uwzględni w wysokim 
stopniu twórczość polską, jak n. p. Łucjana 
Kamieńskiego „Damy i huzary", Elsnera 
komedio»operę „Siedem razy jeden", M o­
niuszki „Straszny dwór" oraz „Loteria", 
Grosmana „Duch wojewody", Mireckiego 
„Nocleg w Apeninach", Miincheimera „Ma, 
zepa1 i Szymanowskiego „Hagith". Z oper 
zagranicznych: Ve,rdiego, Donizettiego, Ros­
siniego, I.eoncavalla, Pucciniego, Charp*n; 
riern, R. Straussa i Mozarta. Audycje plytO; 
wc w programie Warszawy II. przyniosą o- 
pery Wagnera, Berlioza, Beito, Cheniera, 
Giutka i Masseneta. Uzupełnią transmisje 
z zagranicznych teatrów operowych Fran­
cji, Italii i Niemiec. Dwa razy w miesiącu 
operetki: .„Madame Dubarry" Millockcra, 
„M.iość cygańska11 Lehata. „Miikado" SuL 
bvana. „Lekka kawaleria" Suippego, „Krai­
na uśmiechu" Lchara i t. d. Przewidziane są 
również wodewile i operetki kompozytorów 
polskich

KOMUNIKATY.
-  Z K A SYN A  I KOŁA LITERA C K O ; 

A R TY STY C Z N EG O . Dr Jan Rogowski wy 
głosi w czwartek 10 o m. o 19.30 odczyt: 
„Obrona Lwowa". Bilety od 40 gr. d > 1 zł. 
15 g-. w przedsprzedaży u G. Seyfartha, A- 
kadcmicka 6, wieczorem w dniu odczytu 
przy kasie w Kasynie i Kole Lit.-Art.

~  , LW. TO W . FO TO G RA FICZN E,
Dzieduszyckich 1 zawiadamia, że 8 bm. 
o 19.30 odbędzie się wykład inż. W. Ro- 
mera pt. Konkurs Wakacyjny LTF. na te­
maty „Typy i budownictwo ludowe" oraz 
„Woda" połączony z pokazem nadesłanych 
prac i ogłoszeniem wyników sądu konkurs 
sowego.

Żołnierz czeski zranił bagnetem
b. ministra rządu karpatoruskiego.

Użhorod. 7. X I. (PAT.) W czoraj w 
godzinach popołudniowych, jeden z 
żołnierzy czeskich zranił ciężko bagne 
tem członka organizacji karpatoru; 

! skiej b. min. Fencika.

Ranny został odwieziony do szpi; 
tala.

Wiadomość rozeszła s ię  niezwłocz; 
nie po mieście i wywołała ogólne wra; 
żenie.

Krwawe starcia na Rusi Podkarpackiej.
Użhorod. 7. 11. (PA T). Panuje po; 

wszechne przekonanie, że zajęcie Użho 
rodu przez Węgrów nie zlikwiduje 
sprawy Rusi Podkarpackiej i że skoń; 
czy się zajęciem całej reszty. Ewakua; 
cja terenów, przyznanych YVęgrom, 
trwa bez przerwy dniem i nocą, przy- 
czym odchodzące wojska czeskie wy; 
wożą z sobą wszystko, co się da. N. p 
z M unka;zewa poza urządzeniem szpi­
tala j fabryki tytoniowej, wojsko wy= 
wiozło 400 wag°nów zboża. W  Koszy; 
cach rabunkowa ewakuacja nie przy; 
brała takich rozmiarów, jak w Użhoro 
dzie i Munkaczewie. Cofające się w oj; 
ska czeskie zabierają z sobą również 
żołnierzy narodowości węgierskiej, 
którzy w myśl arbitrażu wiedeńskiego 
winni być niezwłocznie zwolnieni. 
Ludność Husztu, Swalawy i innych 
miejscowości, do których ewakuowa- 
ne są urzędy czeskie, t. zw. autonomie* 
nego rządu W ołoszyna, buntuje się 
przeciwko najazdowi urzędników c2e* 
skich. W szystkie drogi prowadzące do 
tych miasteczek są zatarasowane. 
Atmosfera, w której żyje Ruś Podkar» 
packa, jest bliska wybuchu.

W iad om ość o podziale R u si Pod* 
karpackiej rów nająca sie skazaniu na 
śmierć głodow a ludności tej części,

która pozostaw iona została w ramach 
państw ow ości czechosłow ackiej, w y­
w ołuje tu w śród ludności niebywałe 
wzburzenie. Codziennie przybyw ają 
do U żhorodu i M unkaczew a liczne 
delegacje ludności karpatoruskiej z wio 
sek pozostaw ionych po stronie cze; 
sk ie j, dom agajac sie przyłączenia do 
W egier. W czo ra j przybyła do Mun= 
kaczewa delegacja dalszych 2S wsi, 
dom agając sie albo niezwłocznego 
przyłączenia do W egier, albo też prze 
prowadzenia plebiscytu. C oraz czę; 
ściej nadchodzą w iadom ości o krw a; 
wych starciach miedzy ludnością kar* 
patoruska a żandarmeria i w ojskiem  
czeskim . W  Antałow cach, gdzie lud­
ność wystąpiła czynnie przeciwko 
próbom  zakwaterowania w o jsk  czes= 
kich , liczba zabitych jest. ja k  twier* 
dzą, o wiele znaczniejsza, niż począł; 
kow o przypuszczano.

U żhorod bvł w ciągu soboty trzy; 
krotnie świadkiem  krw aw ych starć. 
W  godzinach rannych doszło do star 
cia tłumu chłopów  karpatoruskich 
z oddziałom w o jsk  czechosłow ackich, 
mimo iż żołnierze użvlj broni palnej, 
chłopi nie w ycofali sie z walki i zmu* 
sili żołnierzy d o  ucieczki.

Wojska węgierskie wkrauaja do Komarna
z  regentem Horthy na czele.

Budapeszt, 7. 11. (F A T ) W ojska węgierskie zajęły w sobotę wszystkie 
miejscowości, przewidziane w planie W ojsko  było wszędzie witane z en; 
tuzjazmem. W czoraj rano oddziały wojska zaczęły posuwać się naprzód 
w rejonie Dunaju-

W  niedzielę wojska węgierskie rozpoczęły zajmowanie drugiej strefy od; 
zyskanych obszarów.

Na czele wojska wkraczającego do Komarna znajdował się regent Horthy, 
witany entuzjastycznie przez ludność. Regent wygłosił do tłumów przemć; 
wienie, w którym oświadczył; Przynoszę wam serca i miłość narodu węgier; 
skiego. Pozdrawiam Kom am o — miasto pięknych węgierskich tradycji w oj­
skowych, które było zawsze wierne swej ojczyźn’e.

B U D O W A  SZ K O ŁY  M E C H A N IC Z ­
N E J W  D Ę B IC Y

Z okazji sesji burmistrzów, wójtów, 
ławników i sołtysów pow. dębickiego, 
wszyscy uczestnicy sesji zwiedzili pud 
przew. star. Ringa, budowę powiato; 
wej szkoły mechanicznej w Dębicy. — 
Gmach szkoły obejmuje 16.000 m. sz., 
i kosztować będzie w stanie surowym 
około 220.000 zł. Buaowa będzie dopro 
wadzona pod dach jeszcze przed nasta 
niem mrozów.

-  W ZW IĄZKU PRA CY O BYW . K O ­
B IET , pl Akademicki 1, II. p. odbędzie 
się w poniedziałek, 7 bm. punktualnie o 
godz. 18;tei uroczysty obchód 20;Iecia 
niepodległości Polski z przemówieniem p. 

| dr Chelińskiej oraz programem artystycz; 
| rym. Zarząd ZPOK. prosi o liczny udział 
i członkiń.

1 KRONIKA MIEJSKA.
Kradzież mieszkaniowa. Łucja Kleban 

(Żółkiewska 139) doniosła policji, że wczo; 
raj nieznany sprawca skradł z je j mieszka­
nia garderobę wartości 150 zł.

Program radiowy.
Wtorek, 8 listopada.

Lwów. Godz. 6.57: Audycja poranna.
11: Audycja dla szikół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: .Audycja południowa. 14: Audycja 
sIowncvmuzyczna w jęz. ukr. 14.30: Pora; 
dnik rodzi ci cilsiki. 14.50: Giełda. 15: Po­
wieść mówiona. 15.15: Skrzynka techni­
czna. 15.30: Płyty. 16.05: Wiad1. gosp. 16.15: 
Przegląd finansowy. 16.15: Recital śpiewa; 
czy. 16.55: Felieton. 17.10: Recital skrzyp­
cowy. 17.30: „Z pieśnią po kraju". 18.05: 
Felieton. 18.15: Audycja dla wsi. 18.30: 
Audycja dla robotników. 19: Koncert roz­
rywkowy. 20.40: Dziennik wieczorny. 21: 
Koncert symfoniczny. 22: Dialog. 22.15: 
Koncert.

Giełda z dnia 7 lisłooada.
W A RSZA W A  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.

Dewizy: Belgia 8983, Berlin 21201, 
Gdańsik 9975, Amsterdam 28851, Kopenha; 
ga 11270. Londyn 2524, N. York 5301/4. — 
Waluty: Belgi belg. 8980, D oi. ameryk.
528 1/2, Doi. Kanad. 5241/2, Florenny hol 
28825, Franki fran,c. 1412, Franki szwajc.
12020. A kcje: Bank Polski 12550, Zachodni 
.3750, Cukier 3675—37, Węgiel 36 1/4, Lil­
pop 8850, Modrzę jó  w 2150, Ostrowiec 
6350, Starach owce 4350, Żyrardów 6150.

T R Z Ę SIE N IE  Z IE M I W  JA P O N II.
T o k io , 7. 11. (P A T )  N astępstwem  

trzęsienia ziemi, które nawiedziło 
w sobotę w nocy w schodnią Japonię 
wraz z T o k io , U tsunom iya, Sendai i 
A om ori, było uszkodzenie w kilku 
m iejscach linii kole jow ej oraz prze* 
w odów  telefonicznych i telegraficz* 
nych.

28 O FIA R  P O Ż A R U  W  O SLO .
Oslo, 7. 11. (PA T.) W Oslo, na jednej z 

głównych ulic miasta wybuchł pożar, który 
zniszczył kilka domów 17 osób utraciło ży­
cic. Przyczyna pożaru dotychczas nic zosta. 
la wyjaśniona.

Oslo, 7. 11. (PA T.) Liczba ofiar pożaru 
wzrosła do 28. Pożar wybuchł w pracowni 
fotograficznej, mieszczącej się na 4=tym pię­
trze w jednym z domów, położonych w

R E W IZ JA  W  LO K A L U  ST R O N N I; 
C TW A  L U D O W E G O  W PO ZN A * 

N IU .
Warszawa, 7. 11. (PAT.) W Poznaniu wła 

dze bezpieczeństwa uiawniły wieczorem 5 
b. m. przygotowaną przez Stronnictwo N a; 
rodowe dywersję w stosunku do akcji wy­
borczej w mieście.

Oddział policji wkroczył do lokalu zarzą 
du grodzkiego Stronnictwa Narodowego, 
gdzie zastał 81 osób. które w ostatniej chwi 
ii lokal zabarykadowały. Dokonana rewizja 
ujawniła 20 pałek metalowych sprężyno­
wych, 8 palek gumowych, 5 pałek drewnia* 
nych, pręt żelazny, bykowiec, kastety, pilni­
ki. wytrychy, straszaki, oraz zapasy bibuły 
i anonimowych ulotek. Wszystkich obec* 
nych w lokalu zatrzymano i przekazano wła 
dzom sądowym.

A F ISZ  P R O P A G A N D O W Y  
L W O W A .

U kazał się już afisz propagandow y 
Lw ow a, nagrodzony na konkursie 
Ligi Popierania T u rystyki, wydany 
przez M inisterstw o K om unikacji przy 
w spółpracy Zw iązku Popierania Tu* 
rystyki m. Lw ow a.

A fisz wg. projektu  art;grafika Z. 
A cedańskiego w ykonano w 4 k o lo ; 
tach techniką offsetow ą. Przedstaw ia 
on fasadę K ościo ła  O O . Bernardy* 
nów  z kolum na bł. Jana z D u kli na 
pierwszym planie. Ten p ierw śrr afisz 
Lw ow a od lat lO;ciu będzie propa­
gował Lw ów  .w 1939 r. na szlakach 
kom unikacyjnych P olsk i i zagranicy.

Z O B R A D  M IE J. O B . K O M IT E T U  
Z IM O W E J P O M O C Y  B E Z R O B O ­

T N Y M  W E  L W O W IE .
Na wielkim zebraniu obywatelskim, 

które odbyło się w czwartek w salt 
Rady M iejskiej, ukonstytuował się 
M iejski Obywatelski Komitet Zimo; 
wej Pomocy Bezrobotnym we Lwo; 
wie. Obrady zagai] wiceprezydent mia 
sta Irzyk, stwierdzając, że liczne i po; 
ważne zebranie jest wyrazem troski 
społeczeństwa o los bezrobotnych, 
oraz podnosząc ofiarność i inicjatywę 
Lwowa w dziele Pomocy Zimowej. 
Wezwał mówca obecnych do współ­
pracy z Komitetem i zapewnił jak naj; 
dalej idącą pomoc ze strony Zarządu 
Miejskiego.

Na przewodniczącego powołał wice; 
prezydent Irzyk dotychczasowego pre; 
zesa Komitetu red. Bron. Laskownic; 
kiego, który, dziękując za ten dowód 
zaufania stwerdzi} uznanie społeczeń; 
stwa dla akcji Pomocy Zimowej j ko; 
nieczność niesienia pomocy bezrobot; 
nym. A kcja ta nie ma charakteru fi­
lantropijnego, ale jest obowiązkiem 
społecznym, który obowiązuje wszyst; 
kie sfery. W yrażając ufność w dalsze 
powodzenie tej akcji, przewodniczący 
podał do wiadomości, że hr. Stanisław 
Badenj złożył pierwszą ofiarę w kwo; 
cie 1.000 zł.

Sekretarz mgr Tadeusz Drweski wy; 
głosił referat o organizacji Komitetu, 
którego struktura będzie analogiczna, 
jak  w roku ubiegłym. Pomoc obejmie 
około 6.000 rodzin a 20.000 osób. na 
5 miesięczną akcję potrzeba 8C0.000 zł. 
Dzięki staraniom dyrektora W oj Bm; 
ra Funduszu Pracy W ochanki fundu; 
sze zebrane we Lwowie będą zużyte 
na naszym terenie.

W  końcu wybrano Komitet z woje* 
wodą dr. Biłykiem na czele Prezydium 
honorowego i red. Bi on. Laskowmc* 
kim jako przewodniczącym Wydziału 
wykonawczego.
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Nie wolno liczyć na bezkarność 
popełnianych błędów.

Przemówienie Marszałka Śmigłego-Rydza.
W arszaw a, 7. l l .  (P A T )  W czo ra j I 

w  U niw ersytecie Tóze£a Piłsudskiego 
odbvia sie uroczystość nadania dok* 
toratów  honoris causa M arszałkow i 
F  Sm iglem u-Rydzow i i p. M in istro ­
wi Spr. Z agr. Tózefowi Beckow i. Nas 
danie doktoratów  m iało charakter u- 
roc2vstości w ramach inauguracji ro» 
ku akadem ickiego.

Przybyli na uroczystość wszyscy 
niemal członkow ie rządu z cvicepre. 
mierem K w iatkow skim  na czele.

Podczas uroczystości M arszałek 
£>miglv-Rvdz i M in . B eck  w ygłosili 
obszerne przemówienia.

Przem ówienie M arszałka Śm igłego 
R yd za:

M anninc jen cjo . W y so k i Senacie, 
Czcigodni Panow ie!

Z  całego serca d z ię k u j za obdas 
rżenie mnie tym p iekrym , zaszczyt­
nym  t\tulem, ta piękną godnością i 
to  w tak w yjątkow ych, tak  uroczy­
stych okolicznościach i warunkach. 
D zień dzisieiszy jest dniem rozpo. 
czec^a W asze j rocznej szacow nej i 
szczytnej pracy w tym  uniw ersytecie, 
którego mury, jak  Pan Panie R e k to ­
rze określił, przesiąkły histoi ią dos 
brych i złych okresów  naszego życia 
państw ow ego, w tvm uniw ersytecie, 
k tóry  spośród w szystkich innych wyż 
szych uczelni P olsk i jest szczególnie 
w vróżniony. Test on bowiem  związa. 
nv z nazwiskiem, które wyraź? naj- 
niezw vklejsza, najbardziej dziwną a 
triumfalną epoke dziejów  P o lsk i. T o  
nazw isko, od którego biie  gorący 
płom ień nam iętnej w ielkości, walcząc 
<ei o dumny styl, o dumna treść i go* 
dna form ę dla swego narodu, dla swej 
epoki — ja k  również obraz przeszło* 
ści. wskrzeszony przez W aszą M a* 
gnifLencie niech bedzie usprawie* 
dliwieniem, że rozszerzę nieco skro­
mne ramy m ej szczerej podzięki.

Te mury były niemymi świadkami 
d ob w th  i złych okresów naszej prze­
szłości. Zajmę się złymi okresami. Te 
złe okresy doprowadziły w przeszłości 
do tak straszliwego naszego upadku, 
że trzeba było nadludzkiej mocy, aby 
zdecydować się na zmierzenie głębo* 
kości tego upadku, aby zdecydować 
się na zbadanie jego przyczyny. Tym. 
bardziej było to trudne i bolesne wte. 
dv, gdyśmy jeszcze leżeli w niemocy 
zdruzgotani tym upadkiem.

Dziś rozmyślanie o tej przeszłości, 
badanie je j przyczyn jest jak  gdyby 
gorzkim lekarstwem, po którym czło* 
wiek strząsa się, ale czuje, że mu do. 
brze robi.

Proszę mi darować to porównanie 
lekarskie, jako świeżemu doktorowi 
medycyny

Badając przeszłość narodu, przycho­
dzi się do przekonania, że najistotniej, 
szy w p ływ  na swój loś wywiera sam 
naród, zależnie od swoich wad i za. 
let, od swych cnót obywatelskich, od 
mądrości urządzenia swego życia, oraz 
zorganizowania go zgodnie z epoką w 
której żyje. Mogą zachodzić okolicz­
ności, ułatwiające lub utrudniające, 
mogą zjawić się przyjaciele lub wrogo, 
wie, ale ostatecznie zawsze sam naród 
jest kowalem własnej doli. W  tym śde. 
rańiu się interesów, ideologii rozmai, 
tych mentalności i temperamentów, ja . 
kie stanowią życie ludzkości, nie wob 
no liczyć na wyjątkowe prawa, czy 
przywileje, me wolno liczyć na możli* 
wość oderwania się i izolowani* od 
tych wielkich prądów, które poruszają 
i wstrząsają światem. Nie wolno li­
czyć na bezkarność popełnianych błę­
dów. Jeśli żvcie ludzkości nazwiemy 
walką — a dotychczas nie mamy pra* 
wa symbc uzować go gałązką oliwną, 
to  napewno w tej walce silny znaj. 
duje przyjaciół i sprzymierzeńców. W  
walce tej slaby przyciąga ku sobie sil. 
nego, ale nigdy w roli przvjaciela czy 
sprzymierzeńca.

W ie o tym dobrze ze swej przeszło­
ści nasz par ód, na którym wypełniła 
s ię  niemiłosiernie groźna przepowied­

nia: „W y, coście obce narody rządzili, 
będziecie ku pośmiewisku i urąganiu 
nieprzyjaciołom swoim“.

Ale skąd ta ponura przepowiednia, 
to groźne wicjno przeszłości dziś wła­
śnie?

To jest owe gorzkie lekarstwo, któ­
re wstrząsa, ale dobrze robi.

B o  właśnie dziś stać nas na to, aby 
sobie powiedzieć, że przyszłość nasza 
od nas zależy, bo właśnie dziś, gdy je« 
steśmy w pełni poczucia swej godno* 
ści i zaufania we własne siły i we wla* 
sne decyzje, właśnie dzisiaj możemy 
spojrzeć trzeźwo w oczy rzeczywisto, 
ści i powiedzieć sobie: w życiu ludz­
kości nie ma takich zaciszy^ w czasie

Berlin, 7. 11. (P A T ) Kanclerz Hitler 
wygłosił na zjeździe dzielnicowym par 
tii narodowo.socjalistycznci w Turun. 
gii przemówienie o niektórych aktual­
nych zagadnieniach politycznych.

których możnaby spokojnie i bez. 
piecznie wić sobie gniazdo cichego 
szczęścia, nię ma tych zaciszy, w czasie 
których naród mógłby sobie powifr 
dzieć: dość już się naharowalem, dość 
już tej wiecznej służby na posterunku, 
dość już tego wysiłku.

Naród zdolny do wypełnienia swej 
misji dziejowej, wielkością swego wy­
siłku i jego długotrwałością mierzy swe 
siły żywotne. W tym wysiłku w spo. 
sób najgodniejszy się wyzywa. Taki 
naród wie, że z posterunku nigdy się 
nie schodzi, że może być tylko mowa 
o luzowaniu na tym posterunku, luzo« 
waniu jednego pokolenia przez poko. 
lenie następne.

Jeżeli dziś politycy czy parlamenta. 
rzyści innych krajów ośmielają się u. 
trzymywać — mówił kanclerz — że 
Niemcy nie dotrzymały podpisanych 
przez siebie traktatów, to można im

A N G L IA  Z W IĘ K SZ Y  P R O D U K ­
C JĘ  SA M O L O TÓ W .

Londyn. 7. l l .  (PA T). „Sunday Ti* 
mes1' pisze, iż w ciągu przyszłego tygo­
dnia rząd brytyjski poda prawdopo­
dobnie do wiadomości publicznej za. 
miar zwiększenia liczby samolotów 
wojskowych pierwszej linii z 2750 do 
40C3. Rezultatem tej decyzji według 
dziennika będzie tak wielki rozwój 
angielskiego przemysłu lotniczego, jż 
produkcja roczna osiągnie liczbę 
35—40.000 samolotów. Rytm tej pro  
dukcji ma być utrzymany do roku 
1940.

P R E M IE R  JA P O Ń SK I Z W O L E N N I. 
K IEM  FE D E R A L N E G O  U ST R O JU  

C H IN .
T o k io , 7. l l .  (P A T )  „A sahi Szum 

b u n ' pisze, iż premier K onoye zamie 
rza stw orzyć nowa organizację, któ* 
ra będzie obejm ow ała koła politycz* 
ne i finansow e. Zam iarem  premiera 
nie jest stworzenie now ego stron- 
nictwa, lecz zjednoczenie sił narodo. 
wych, w celu jak  najszybszego zała­
twienia konfliktu  chińskiego.

P O D  Z G L ISZ C Z A M I „N O U . 
V E L L E  G A L L E R IE ".

Marsylia. 7. 11. (PA T). Przeszukiwać 
nie zgliszcz Nouvelle Gallerie i okolicz 
nych domów, zniszczonych przez pu. 
żar trwa w dalszym ciągu. Dotychczas 
nie znaleziono jednak nowych zwłok 
ofiar katastrofy. Prawdopodobnie 
spłonęły one całkowicie Data pogrze. 
ba ofiar katastrofy nie została jeszcze 
ustalona.

T E R R O R Y ŚC I PA LESTY Ń SC Y  
ZM U SZ A JĄ  A R A BÓ W  D O  PŁA - 

CEN1A O K U P U .
Jerozolima, 7. 11. (PAT.) Okup, wymu­

szony na ludności arabskiej przez terory- 
stów, przybrał ostatnio formę regularnego 
podatku, ściąganego pod presją teroru. Na 
mieszkańców miasta Hebron powstańcy na 
łożyli podatek w wysokości 250 mllów (je­
dna czwarta funta) tygodniowo. Arabscy 
eksporterzy pomarańczy zmuszeni zostali do 
opłacenia haraczu od każdej skrzyni wysia­
nych owoców.

tylko odpowiedzieć, że właśnie w^bec 
Niemiec dopuszczonp się największe* 
go pogwałcenia traktatu, iakie kiedy* 
kolwiek miało miejsce, gdyz złamano 
te obietnice, jakie zawarte bvly w 14 
punktach.

Jak o  człowiek miłujący pokój stara* 
lem się dać w ręce narodowi niemi ec* 
kiemu taką broń, jaką i inni posiadają 
dla obrony pokoju. Są ludzie, którzy 
oburzają się na jeza z? to, że ma kolce. 
Zamiast tego powinni r?czei nie zbli« 
żać się do tego stworzenia i pozostawłć 
je w spokoju. Zwierzę to nie zaatako­
wało jeszcze żadnego innego, nie bę­
dąc same zagrożone. Chciejmy parnię, 
tać o tym zawsze. Niech więc nam nie 
wchodzą w drogy — zawołał kanclerz.

Nie pragniemy nigdy niczego inne 
go, jak  spokoju, możliwości pracy i 
prawa do życia dla naszego narodu.

Demokracje, mówiące stale „ równo­
uprawnieniu i prawach małych naro* 
d ów , nie powinny być zdziwione, je. 
żeli wielki naród żąda tych samych 
uprawnień. Gwarancją naszych praw 
jest narodowo.socjalistyczna armia.

Powołując się na oświadczenie Chur 
cliilla i Greenwooda, kanclerz H itler 
rozwinął zarzut, że państwa demokra. 
tyczne zbyt mało dbają o rozbrojenie 
moralne, którego pierwszym krokiem 
jest zaprzestanie podżegania do w oj­
ny. Ponieważ według reguł demokra­
tycznych rząd się zmienia, nie iesteśmy 
nigdy pewni, że tego rodzaju zwolen* 
nicy zniszczenia państw totalnych nie 
przyjdą do władzy. Mogę was zapew* 
nić — oświadcza kanclerz Hitler — że 
zarówno ja. jak  I n?ród niemiecki, a 
także naród włoski, będziemy się sta* 
rać, aby plany te cię nie udały Droga 
do tego jest jedna: stać ramię przy ra* 
mieniu, oparci o naszego przyjaciela. 
Im bardziej będziwny zwarci i sprzę* 
gnięci z Włochami, tym mniej będą 
•nieb oni ochotę nas zaczepić.

Musimy się zbroić tak duchowo jak  
i mater alnie. Rozbroimy si< chętnie, 
ale tylko pod jednym warunkiem, że 
pierwsi rozbroją się podżegacze do 
wojny.

Łączność między pracą naukową 
i pracą państwową.

Przemówienie
M agnificencjo Panie Rektorze, 

tny Senacie, Panowie Profesorowie!
Pokolenie żołnierzy naszej wielkiej 

wojny, któremu życie biegło wśród 
bardzo szybkiego toku wypadków, nie 
utraciło z pewnością prawdziwego sza* 
cunku dla nauki. Ze wzruszeniem o= 
trzymuje się tytuł naukowy, dla któ* 
rego inni poświęcają długie lata naj- 
piękniejszego wysiłku swych urny* 
słów. Stąd powstaje już pewna łącz­
ność.

Kiedy minęła piękna żołnierska mło 
dość, kiedy się ma możność brać 
udział w pracy rządzenia Państwem, 
w stosunkach nredzy ludźmi dla Pań. 
stwa pracującvmi a ludźmi nauki, zja* 
wiaią się nowe czynniki łączności. 
Pierwszy, to rodzaj zazdrości ze stro* 
nv ludzi pracujących państwowo. W  
każdej ak q i czy decyzji, na miarę pań* 
stwową podjętej, musi istnieć ogromna 
troska, aby nawet w obliczu najszyb­
ciej zmieniających s;ę warunków i 
okoliczności, sprawę możliwie meto. 
dycznie przemyśleć, aby uzyskać pers­
pektywę myślową w stosunku do za. 
gadnienia, które nie pozwala żyć z 
dnia na dzień, ale wytycza pewną dlu« 
gą linię dla egzystencji całego Państwa.

Powstaje tedy zazdrość w stosunku 
do ludzi nauki, którzy te problemy 
mogą badać w dostojnej ciszy swoich 

] warownych, laboratoriów, jednak o . 
gromnie ułatwioną jest praca poli­
tyczna, o ile korzystać może ze zdoby* 
czy nauk utrwalonych juz i pewnych 
— do tego się przecież zawsze dąży — 
i jaką pomocą jest napotkanie wśród 
współpracowników ludzi, których u- 
miejętność, żywość i metody myślenia 
wskazują na ich przygc tcwanie do o* 
becnej pracy przez głębsze studia na* 
ukowe. A  więc znowu istnieje łącz. 
ność.

Istnieje także z pewnością ta łącz. 
ność i w kierunku przeciwnym. Być 
może, iż człowiek nauki ma więcej 
możliwości, niż inni, aby izolować się 
od wpływu przeszkód życia codzien­
nego, czy to materialnie czy też przez 
koncentrację swego umysłu, w sposób 
bardziej doskonały, niż inni, w jednej 
wybranej przez siebie dziedzinie. Ni* 
gdy to jednak zagadnienia pracy nau. 
kowej, które by wszystkie wrodzone 
talenty naszego narodu ubrało w for­
mę wartości naukowej, — nie wyczer. 
pie. I  mimo, że nasza niedawna prze. 
szłość dawała nam przykłady heroi. 
zmu jednostek, które broniły polsko, 
ści pracy naukowej, dobrej organizacji 
naukowej, rozkwitu nauki polskiej, 
inaczej jak  w ramach Rzeczypospolitej 
wyobrazić sobie nie można.

A więc łączność, współzależność jest

min. J. Becka.
wzaiemna, i to we wszystkich dziedzi­
nach wiedzy. Jeśli dotkniemy jednej z 
ni, h, t. j. historii, to tu oczywiście pole 
jest bardzo szerokie, i przenikanie się 
wzajemne prac państwa i nauki idzie 
bardzo daleko. Nie mówię już o pra. 
cach zagranicznych. Mam wrażenie, że 
żadnej poważniejszej ustawy w Polsce 
dzisiejszej, opartej na najnowocześniej­
szej idei, napisać dziś nie można, aby 
się gdzieś w polskiej rzeczywistości na 
naszą historię nie natknąć i naszego 
sądu nie oprzeć na przeszłości. W pra­
cy międzynarodowej — magnificencja 
wspomniała o wydarzeniach z marca 
tego roku — byl to akt dyplomatycz. 
ny, w sprawie, którą rozpoczęliśmy w 
wiekach średnich.

P oza tvm  historia docet. Słyszeli­
śm y przed chwilą w podniosłych sło» 
w ach Pana M arszalka, doktora m e. 

' dycyny honoris causa, w ja k i sposób 
historia leczy. N iech mi w olno bę= 
dzie, jak o  doktorow i filozofii, wyra* 
zić pare m yśli, jak  historia uczy. U - 
czy i uczyć musi, w m o.m  wewnętrz­
nym przekonaniu przykładem  przy 
wskaż rwaniu Dopełnionych kiedyś 
błędów , bo  na pewno błędów  nie bra 
k io , ale dzięki temu, że nauka sięga 
d ale j, i wiąże zdarzenia w szerszą ca* 
łość, oczekiwać od n iej możemy, ze 
nam okaże P olskę, kiedy była zwy* 
cieska i wspaniała, nie ty lko  w tedy, 
k ijd y  były m omenty ciężkie.

Jestem  przekonany, że jeśli w dzi« 
siejszych ramach państw ow ego życia 

j nauka rozkw itać bedzie. to  dostarczy 
j nam jeszcze bardzo wielu cerinych i 
I podnoszących na duchu elementów 

dla naszego sadu o tym , czym kiedyś 
nasza Rzeczpospolita była i że obok 
wspaniałych zwycięstw na polu wal­
k i znajda sie wielkie m yśli politycz­
ne, znaida sie wspomnienia naszej 
w spółpracy z innymi wspomnieniami 
narad, zjazdów  m iędzynarodowych, 
wspomnienia decyzji w spólnych, o* 
partych na w spółpracy i inicjatyw ie 
ze strony Państw a P olskiego . I  wte« 
dy ta nauka bedzie pełna. Znajdzie* 
my w niej umiłowanie zwycięstwa, a 
nie wierze, żeby sie można bronić 
w naicieższei nawet sytuacji, jeśli się 
tej m iłości choć w głębi serca nie ma. 
I  wtedy tym  bardziej zacieśni się 
łączność miedzy praca naukow a i Pra 
ca państw ow a. I  może najpełniei ta 
łączność rozszerzy sie na te zastępy 
m łodych, którzy do nauki się garną, 
którzy przed wyborem  sw ojej drogi 
w życiu sto ją  i którzy obok niezbęd* 
nej w nauce przestrogi konieczną wia 
re w zwycięstwo znajda.

Nie pragniemy nic innego jak spokoju...
Przemówienie kand. Hitlera w Turungii.
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Walki w Meksyku.
M eksyk. 7. 11. (PA T). W górach de 

Pamasopo w stanie San Luis de Poto* 
si wojska federalne odbyły dwugo* 
dzinną walkę z oddziałami powstań* 
ców, pozostającymi w stosunkach z 
gen. Cedillo. Powstańcy ponieśli znacz 
ne straty. Po stronie wojsk rządowych 
został zabity oficer i jeden żołnierz.

Ogłoszenia urzędowe.
LIC Y TA C JE.

II. Km. 1215/38, 1282/38 i 1242/38. Ob. 
wieszczenie o  licytacji ruchomości. Komor, 
mik Sądu grodzkiego w Stryju rewiru II. 
Henryk Tyczyński mający kancelarię w 
Stryju, ul. Wincentego Pola Nr. 5 na pod 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 18 listopada 1938 o 
godz. 10 i 11.30 w Strzałkowie, Bereźnicy 
i Podhorcach odbędzie się licytacja rucho­
mości należących do Masy sp. po śp. Józe* 
fie BruniJkim i Dr. Juliana Brunickltgo, 
składających się z : 2 biurka stare, pult, 4 
komody, 12 krzeseł, fotel taboret, 5 róż­
nych foteli, kredens dębowy, 8 stołów, 10 
kilimów, lampa wisząca mosiężna, 4 szafy, 
6 dywanów różnych, 10 skór z dzików, ze­
gar stojący, 3 zegary, waza na podstawie 
czarnej, 23 różne obrazy, 2 ławki, obraz Je ­
rzy Kossak, łóżko z 3 materacami, urny. 
walnia z miednicą, 2 skóry wyprawione, 300 
kóp żyta w snopach. 200 kóip pszenicy w 
snopach, 13 m. rzepaka młóconego, 38.77 m 
rzvpaka młóconego, 50 m żyta młóconego, 
25 sągów drzewa bukowego i grabowego i 
10 sąg. drzewa brzozowego, 33 sągów drze. 
wa brzozowego, żyto niemłócone w stogu 
dl 27 m. szer. 5.50 m. wys. 3.50 m, żyto 
niemłócone w stogu dl. 22 m. szcr 5 m. 
wys. 3 m , 100 kóp pszenicy nicmłóconej. 
Ruchomości można oelądać w dlniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stryj. 5 listopada 1938. 4187K

II. Km. 2222/37. Obwieszczenie o licytacji 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowń. rewiru II. obwieszcza, że dnia 
13 gruidhaa 1938 o godz. 9.30 przedpołu­
dniem odbędzie się w Sądzie grodzkim za­
miejskim we Lwowie przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 34 w sali Nr. IV. licytacja real­
ności położonej we LwowiejZamarstynowie 
ul. Zamknięta 16 objętej wyk. hip. L. 882 
ks. gr. gm. kat. Zamarstynów prowad tomej 
przy Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwo­
wie dłużnika Stanisława Małisza i Józefy 
Birnackiej zam. Malisz po połowie własnej, 
a składającej się z, parć. bud. łkat. 568 o 
pow. 152 m. kw., na której znajduje się: 1) 
parterowy murowany budynek mieszkalny, 
otynkowany, z dachtm jednospadowym, 
krytym blachą pocynkowaną, 2) budynek 
gospodarczy, murowany z cegieł i kamienia 
łamanego, z dachtm krytym blachą pocvn» 
kowaną, 3) dobudówka murowana z cegieł 
starych z dachem pokrytym blachą pocyn» 
kowaną, 4) szopa drewniana, otwarta z da­
chem pokrytym blachą żelazną, 5) ustęp 
drewniany, 6) ogrodzenie sztachetowe. B u ­
dynki są przez zobowiązanych zajęte na 
mieszkanie i wirstat rzeźnicki, ocenionej na 
5.525 zł. 50 gr. Cena wywołania wynosi 
3.683 zł 67 gr. Rękojmię w wys. zł 552 gr 55 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotówce albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich z tym, że pa* 
piery wartościowe przyjęte będą w warto* 
ści t r  ach czwartą'ch części sumy giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki lic> tacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą po* 
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacii i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni przed licytacją wolno oglądać nieru* 
chomość w dnie powszednie od godziny 
ósmej do osiemnastej, akta zaś postępowa* 
nia egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie. Do organów Władzy publicznej 1 
instytucji publicznych powołanych do zgła* 
szania należności z tytułu podatków i in­
nych danin publicznych zwracam się z we* 
zwan em aby najpóźniej w terminie licyta* 
cji zgłosiły zestawienie podatków i innych 
danin publicznych należnych po dzień li* 
cytacji pod rygorem utraty mogąc! go im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspoko* 
jenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 27 października 1938. 4157K

Km. 252/38, Obwieszczenie o licytacji nie* 
ruchomości. Komornik Sąidlu grodzkiego w 
Buczaczu Eustachy Słobodizian, mający kan 
cel arię w Buczaczu, ul. Mickiewicza Nr. 6 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że łnia 9 grudnia 
1938 o godz. 9.30 w Sadzie grodzkim w 
Buczaczu biuro Nr. 34 odbędzie się sprze* 
daz w drodze publicznego przetargu nale* 
żącej do dłużników Georga Schorra i Frv 
dzi Scnorr nieruch®mości, składającej się 
z niewydz. 3/8 części p b u i  Ikat. 208 gm. 
kat. Buczącej obszaru w całości 3 a. 49 m 
kw. położonej przy ul. Andrzeja Potockie­

go wraz z pobudowanymi na tej nieruchu* 
mości dwoma domami mieszkalnymi pod 
Ld. 197 'm. Nieruchomość ta niema urzą­
dzonej księgi hipotecznej. Nieruchomość o- 
szacowaną została na sumę 7.108 zł. 50 gr., 
cena zaś wywołania wynosi 5.331 zł. 37 gr. 
Przystępujący do przetargu obow ązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 710 zł. 85 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne Pu wa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
w dni powszednie od godz. 8*ej do 18»ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo* 
żna. przeglądać w Sądzie grodzkim w Bu­
czaczu, ul. Mickiewicza Nr. 6 sala Nr. 3.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Buczacz, 1 listopada 1938. 4183K

I. Km 2041/38. Obwieszczenie o  licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. Kazimierz Swarowslci, mający 
kancelarię w Drohobyczu, Rynek, Rariisz 
2 p. dlrzwi Nr. 44, na podstawie art. 602 
kpc. podaje dlo publicznej wiadomości, że 
dnia 17 listopada 1938 o godz. ll*e j w B o­
rysławiu, ul. Bobrowskiego odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należącym, do 
Mojżesza S( hrecka, składających się z to­
warów mieszanych, oszacowanych na łą­
czną sumę zł. 609 gr. 25. Ruahomości mo;  
żna oglądać w dniu licytacji wt miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 29 października 1938. 4148K

II. Km. 611/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Delatynie rewuru II. Jan Tabaka, mający 
kancelarię w Delatynie, ul. Główna Wyż* 
sza Nr. 86 na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
8 listopada 19^8 o godz. 11-ej w Tafarowie 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
nileżących do Goldy Harz. Heni A lbert i 
Eisiga Leiba Alberta, składających się z 1 
krowy czerwono-krasej, 5 szaf jasnych, 2 
kap na łóżka, 1 pirv śniegowców, 3 pie­
rzyn, 5 podustek, 2 łóżek żelaznych. 1 kre-

I den su ciemnego oszklonego, 2 łóżek dre* 
wnianych i 1 wagi stołowej, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 605. Ruchomości można 
oglądać w dlniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu G fo Izkiego Rewiru II.
Delatyn, 21 października 193S. 4182K

Km. 52/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
i homośui. Korne mik Sądlu grodzkiego w 
Radziechowie Mieczysław Rychwiicki, ma­
jący kancelarię w Radziechowie, ul. Lwow­
ska Nr. 44 na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 15 
listopada 1938 u godz. 9*tej w Staninie na 
folwarku odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, należących do Rafaela Mojżesza Ra* 
paporta w Staninie, składających się z 20 
kóp żyra i 20 kóp pszenicy, oraz 10 kóp 
żyta i 30 kóp nszenicy na rzecz wierzy- 
cielki Lei Fodlhoretz w Witkowie nowym, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.450. Ru* 
chomośęj można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Radzicchów, 31 paźdizienika 1938 . 4150K

SPA D K I.
II. A. 350/38. Edykt w celu zwołania dzie 

dziców Sądowi niewiadomych. Sąd grodzki 
miejska we Lwowie jako władza spadek 
przeprowadzająca podaje do wiadomości, 
że dnia 21 stycznia 1938 zmarła we Lwowie 
bez pozostawliicnia rozporządzenia ostatniej 
woli śp. Airni- Hirschowa ur. Kokonuwska. 
Ponieważ Sąd nie ma wiadomości czy i 
które osoby mąją prawo do spadku tego, 
wzywa przeto wszystkich, którzyby zamie­
rzali rościć sobie prawa dó spadku tego, 
by w przeciągu roku licząc od Jlnda wyda­
nia edyktu, wykazali swe prawa dziedziczc* 
nia przed podpisanym Sądem oraz wnieśli 
oświadczenia się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek przeprowadzony i 
przyznany zostanie tym, którzy oświadczą 
się 'dziedzicami i tytuł swego prawa dzie­
dziczenia wrykażą.

Sąd Grodzki Miejski Oddz. II.
We Lwowie, dn. 26 październik* 1938. 4127

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.

T. 35/38. Michał Ilasz, urodzony w Ch-o* 
tyńcu 11 kwkftnia 1887, syn Jana, uczest­
nik wojny światowej zaginął i od roku 1914 
nie daje wiadomości. Służył przy 89 pułku 
piechoty. Wzywa się, by dlo pól roku od 
15 listopada 1938 licząc udzielono Sądowi 
o zaginionym wiadomości.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 26 sierpnia 1938. 4165

RO ZM A ITE.
Nc 881/38. E Jy k ł. Dochodzenia dla od* 

nowięnia księgi gruntowej rozpoczną się w 
gromadizit Bukowiec dnia 15 listopada 1938 
godzina 10.30. Wzywa się interesowanych

w zbadaniu stosunków posiadania, by zgło* 
sili się i wykazali swe piawa p rzy ra -zając 
wszystko stosowne dla ich wyjaśnienia i 
ochrony. '

Sąd grodzki.
W  Baligrodzie dn. 31 paździem. 1938. 4163

O GŁO SZEN IA PRYW A TN E.

O BW IESZCZEN IE O LIC Y TA C JI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne­

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzplte] 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz. 
812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszym, że:
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
należności z długoterminowych pożyczek hi 
potecznych przez Bank wydanych odbędzie 
się w obecności delegata Dyrekcji li­
cytacja publ. niżej podanej nieruchomośai,
2) Licytacja odbędzie się przed notariu* 
szem p. Drem Bolesławem Trzosem w jego 
kancelarii we, Lwowie przy ul. Romanowicza 
L. 6 w niżej oznaczonym terminie. 3) Pod­
stawą licytacji będą warunki licytacyjne, 
ustanów .one Rozp. Prez. Rzpltej z 27 /X. 
1932 Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. T.̂  4) Pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą li* 
cytacji i nabywca uzyska prawo własności, 
o ile te osoby najpóźniej na licytacji, a 
przed wezwaniem do czynienia postąp'eń 
nie wrykażą, źe wniosły pozew o zwolnię, 
nie całej nieruchomości lub jej części oa 
egzekucji i że uzyskały zawieszenie postę­
powania egzekucyjnego. 5) Akty postępo* 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwo* 
wie, pl. Halicki 15, codziennie z wyjąt* 
kiem niedziel i świąt w godzinach od 9-te) 
do 13*tej, zaś w ostatnich trzech dniach 
przed terminem licytacyjnym w kancelarii 
wyżej wymienionego notariusza w godzi* 
r.ach urzędowych. 6) Zam enzaiący licyto* 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 
przed licytacją oglądać nieruchomość co­
dziennie od godziny 8*mej do 18*tej, z wy* 
jątkiem niedziel i świąt. 7) W  razie niedo]- 
ścia do skutku sprzedaży dla braku licy* 
tantów druga i ostatnia sprzedaż od zniżo* 
nego szacunku odbędzie się bez powtór* 
nego zawiadomienia, nie wcześniej jednak

jak po upływie dwóch miesięcy od dni® 
pierwszej/ licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho­
mości: Dwup,ęrro\,y dom mieszkalny.

b) Miejsce położenia nieruchomości (gmi 
na kat.): Lwów, Jozafata 8.

c) Nazwisko dłużnika: Anna Wander.
d) L. wyk. hip. oraz miejsce przechowa* 

nia ks. grunt.: whl. 1477/11. dz. ks. gr. gm. 
kat. Lwów, Sąd okr. we Lwowie.

e) Cena wywołania: zł. 63.630.
f) Rękojmia: zł. 3.000.
g) Termin licytacji. • 14 grudnia 193S go* 

dżina lCMa.
Lwów, idnila 13 października 19*h, 4190

A K C Y JN Y  BA N K  H IPO TEC ZN Y.

L. 3378/38.
K O N K U RS.

Z  fundacji Mojżesza i Salomei Schrenz* 
lów ku wyposażeniu ubogich dziewcząt żyd.

nadana zostanie dnia 25 grudnia 1938 r. 
jako w rocznicę śmierci bł. p. Salomei 
Schrenzeł, córki bł. p. Mojżesza Schrenzla 

z a p o m o g a  p o s a g o w a  
w kwocie 500 (pięćset) złotych.

Dziewczęta ubiegające się o zapomogę 
posagową mają wykazać:

1) ukończony 18 rok życia,
2) przynależność swoją lub rodziców do 

Lwowa,
3) niezamożność swoją względnie rodzi* 

ców,
4) moralny tryb życia,
5) ewentualnie pochodzenie z rodzin 

Mensch, Luft, Urich, Spat, spokrewnionych 
z fundatorem bł. p. Mojżeszem Sch-enzlem 
względnie jego żoną Heną. Kandydatkom 
pochodzącym z rodzin, wymienionych pod 
5) przysługuje piewszeństwo. Varunek o* 
kreślony pod 2) nie odnosi, się do tych 
kandydatek.

Podania należycie udokumentowane na • 
leży wnieść do protokołu padawczcgo Gmi­
ny wyzn. żyd. we Lwowie, Bernsteina 12, 
I. p.
najpóźniej dnia 5 grudnia 1938 godz. 13»ta.

We Lwowie, dnia 21 października 1938- 
Dr. Michał Ringel 

Przewodniczący Zarządu Gminy wyzn. żyd.
we Lwowie. 4192

„POLMIN" Lwów, dnia 5 listopada 1938 r.
Państwowa Fabryka Olejńw Mineralnych

5 5 /Bfl

ZaKup ropy bruttow ej
przez „POLMIN" Państwową Fabryką Olejńw Mineralnych*
N a  p o d s t a w i e  a r t .  3 - g o  u s t .  z d n ia  1 m a j a  1 9 2 3  r.  D z .  CI. R. P. nr .  5 5  p o z .  3 8 7 ,  

„ P o i m i n “ P a ń s t w o w a  F a b r y k a  O l e j ó w  M i n e r a l n y c h  o ś w i a d c z a ,  iż w y k o n a  p r a w o  z a k u p u  
n a s t ę p u j ą c y c h  m a r e k  r o p y  b r u t t o w e j ,  w y p r o d u k o w a n e j  w m i e s i ą c u  p a t d z l a r n l k u  1 9 3 8  r -  
B o r y s ł a w
B i a i k ó w k a - W i n n ic a  
B i t k ó w  —  F r a n k o  - P o l o n a i s e  
B i t k ń w - B a r b a r a  (S e g i l )
B i t k ó w - P a s i e c z n a  1. D ą b r o ­

wa
B i t k ó w  —  S t a n d a r d  - N o b e l  
B i t k ó w  Z o f i a - S t e l l a  
C z a r n a  ad  U s t rz y k i  
D o b r u c o w a  
D o l in a  
G o r l i c e
G r a b o w n i c a - H u m n i s k a  b e z p .
G r a b o w n i c a - H u m n i s k a  p a r a f .
H a r k lo w a
H u m n i s k a  - B r z o z ó w  
Iw o n ic z  
J a s z c z e w
K r o s n o  w o ln a  o d  p a r a f .
K r o ś c i e n k o  w o ln a  od  p a ra f .
K r o ś c i e n k o  p a r a f in o w a

K r y g  Z i e l o n a  
K r y g  C z a r n a  
L ib u s z a  
L ip ie  
L ip in k i  
L u b a t ó w k a  
L o d y n a  
K l im k ó w k a  
M a jd a n - R o s u i n a  
K r o s n o  p a r a f in o w a  
M ę c i n k a  W ie lk a  
M ę c i n k a  b e z p a r a f i n o w a  
M ę c i n k a  p a r a f i n o w a  
M łyn ki  S t a r a w i e ś  
M o k r e
M r a ź n i c a - W i e r z c h n i a
N ie b y ió w
O p a k a
P e r e p r o s t y n a
P o t o k

R ó w n e  R o g i  b e z p a r a r  n o w a  
R ó w n e  R o g i  p a r a f i n o w a  
R y p n e
S c h o d n i c a  b e z p a r a f i n o w a
S c h o d n i c a  p a r a f in o w a
S ł o b o d a  R u n g u r s k a
S t a ń k o w a
S t a r a w i e ś  c i e m n a
S t r z e l b i c e
T o r o s z ó w k a
T u r a s z ó w k a - E w a
T u r z e p o l e
T y r a w a  S o l n a
U r y c z
W a ń k o w a
W ę g ló w k a
A/ulka
Z a ła w ie
Z m i e n n i c a

P a ń s t w o w a  F a b - y k a  Olejów"

I

R o z t o k i

I n n y c h  g a t u n k ó w ,  w y ż e j  n i e w y m i e n i o n y c h ,  „ P o l m i n "
M in e r a l n y c h  n ie  z a k u p u j e .

P o n a d t o  „ P o l m m “ P a ń s t w o w a  F a b r y k a  O l e j ó w  M i n e - d l n y c h  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  
iż  z g o d n i e  z a r t .  2 - g im  p o w y ż e j  w y m i e n i o n e j  u s t a w y ,  u s t a l o n e  z o s t a t y  c e n y  ro p y  b r u t t o ­
w ej z m i e s i ą c a  p a ź d z ie r n ik a  193 8  r. za 1 w a g o n  6  lO.CÓO k g  *opy l o c o  z b io r n ik i  to w a r z y s t w  
m a g a z y n o w o - t ł o c z n i o w y c h ,  wzgl. l o c o  c y s t e r n a  n a  s t a c j i  n a d a w c z e j  dla. r o p y  m a r k i :

1 .6 6 0  —
1.666 " —

1.58C' —
2 .1 3 3  -  
1 . 9 6 0 '—  
1 . 5 8 5 —  
1 .8 0 0 —  
1 . 6 2 0 —  
1 . 6 2 0 —  
1.666— 
1 . 6 2 0 —  
2 . 0 8 5 —  
1 . 5 5 4 —
1 .5 5 0 —
2 . 2 5 4 —

1 .5 2 0 —  
1 . 3 4 4 —  
1 . 4 5 0 —  
1 .5 9 0 —
1 .9 0 0  -  
1.778—  
1 .6 2 0 —  
1 . 6 2 0 —
2 . 2 5 4 —  
2 . 1 3 3 —  
1 . 3 9 8 —
1.5 9 0  -  
2 . 2 6 8 —  
1 .6 3 9 —  
1 . 4 5 7 —  
1 .6 2 0 —  
1 .8 3 0 —  
1 . 5 0 6 —
1 .4 5 3  -  
1 . 5 0 5 —
1 . 5 5 0 —
2.102 -  
1.620—

,P 0 L M I N“
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 

4162 ( - )  Hermann ( - )  Dr Gruszkiewicz

B o r y s ł a w  . na Zł. 1 .6 2 0 — M ę c i n a  W ie lk a n a Zł,
B i a ł k ó w k a - W i n n ic a n n 1 . 5 4 2 — M ę c i n k a  b e z p a r a f i n o w a rt »
B i t k ó w  B a r b a r a  (Se-gil) n 2 .2 5 4  — M ę c i n k a  p a r a f i n o w a n ,1
B i t k ó w  F r a n c o  - P o l o ­ M ły n k i  S t a r a w i e ś . n »

n a is e M L e s s ­ M o k r e ii

B i t k ó w - P a s i e c z n a  1. D ą ­ M r a ź n i c a  W i e r z c h n i a » n
b ro w a » O i e — N iebytów » n

B i t k ó w  Z o f i a  S te l la w ty 1 99 1 * — O p a k a „ „

B i t k ó w  S t a n d a r d - N o b e l n 1.723* — O r ó w „ m

B r z o z o w i e c  ad  M o k r e » yy 1 .9 6 0  — P e r e p r o s t y n a * rt

C z a r n a  ad  U s t r z y k i 1 .4 5 6 — P o p ie l e „ »

D o b r u c o w a n tt 1 .5 4 2 — P o t o k n

D o lin a n 1 .8 2 5 — R a j s k i e H »»
G o r l i c e 1 .6 7 5 '— R o p i a n k a  ad D u k la n ••
G r a b o w n ic a  - H u m n i s k a R o z t o k i n »

b e z p a r a f i n o w a  . 0 2  1 0 3 — R ó w n e  R o g i  b e z p a r a f i ­
G r a b o w n ic a  - H u m n i s k a n o w a w ii

p a r a f in o w a n 1 . 7 7 8 — R ó w n e  R o g i  p a r a f in o w a H n

H a r k lo w a  . n 1 .4 6 6 — R y m a n ó w  . n H

H o ł o w i e c k o n n 1 . 6 2 0 — R y p n e n

H u m n i s k a - B r z o z ó w łf n 1 . 9 5 3 — S c h o d n i c a  b e z p a r a f i n . •i n

Iw on icz n *1 1 .6 7 5 — S c h o d n i c a  p a r a f in o w a „ „
J a s z c z e w  . i . 6 7 5 '— S ł o b o d a  R u n g u r s k a » w

K l ę c z a n y  . n 2 . 1 3 8 ' — S t a ń k o w a n rt

K l i m k ó w k a n tp 1 5 0 5 '  — S t a r a w i e ś  j a s n a  . n M
K o s m a c z  . n w 1 . 5 5 0 — S t a r a w i e ś  c i e m n a n Pt

K r o s n o  b e z p a r a f i n o w a w 1 . 4 5 3 — S t r z e l b i c e  . rt I.
K r o s n o  p a r a f i n o w a rt n 1.431 — S z y m b a r k n .1

K r o ś c i e n k o  b e z p a r a f i ­ T o r o s z ó w k a M n

n o w a 1 .4 5 3 — T u r a s z ó w k a  E w a . „ „

K r o ś c i e n k o  p a r a f in o w a w n 1 .431*— T u r z e p o 'e :  . ♦f „
K r y g  z i e l o n a W » 1 .5 8 9  — T y r a w a  S o l n a „

K r y g  c z a r n a rt n 1 .5 9 2 -— U ry cz I I n

L ib u s z a 1 . 4 7 8 — W a ń k o w a  . »

L ip ie n H 1 .456*— W ę g ló w k a  . „ tt

Lip in k i » n 1 .5 7 1 '— W u lk a 1* tt

L u b a t ó w k a 1 1 n 1 .505*— Z a g ó r z ł» it
L o d y n a «» n 1 .521* — Z a ła w ie n n

M a jd a n  R o s u i n a  . u 1 .602*— Z m i e n n i c a tt rt

u *
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